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PRENUMERATA: 


w Zusdzi: 
Roemmió . - . . . » | rs 6 
POTOCZNIE -osje 06716 wt 
Kwartalnie . -. . - . . „1% 50 
Miesięcznie . . — „p 50 


w KRÓLESTWIE i CESARSTWIE: 


Niedziela. 


17 (29) Lipca 1888 r. Rok V. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za eden wiersz petitom lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwóm wrazie 
orgściej powtarzających wię albo wię- 


R APRZB =" 
Roana 2 2.» 5 4 T ra. 8 kszych agi odpowiedniego var 
Półrocznie - . « «1 + » „ 4 haiu. 

Kwartalnie . . . . . . no 2 Nskrołogi za każdy wiersz 10 kap. 


Prenumeratę na „Dziennik Łódzki” 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirsztelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. "Tamże nabywać 
można pojedyncze numery Dziennika. 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Kunegundy kr. 
Jutro: Abdeny, 


Wschód stonóa o gódz. 4 min. 6. Zachód o godz. 8 min, B 


Długość dniu godz. 16 mm. 29, Ubyło dnia godr. 


Numer następny wyjdzie we włorek, 


Pod adresem pp. lekarzy 
i przemysłowców. 


—0— 


Większość lekarzy prawdopodobnie zgo- 
dzi się ze mną, że ambulatoryum czy to 
szpitalne, czy też fabryczne, jest jednem 
z miejsc, gdzie praca sumiennego lekarza 
nio wydaje należytych owoców. Czem ści. 
ślej lekarz bada chorych, czem więcej osób 
zwracą się do niego o poradę, tem tru- 
dniejszem staje się jego położenie. Natych- 
miast objaśnię, dlaczego tak się dzieje. 
Lekarz ambulatoryjny po zbadaniu stanu 
zdrowia każdego chorego, musi mu jeszcze 
dać ihformacyę, jak się ma zachować. Nie 
dotykając wcale trudności, jakie napotyka 
lekarz przy rozpoznaniu choroby i wybra- 
niu metody jej leczenia, gdy przychodzi do 
niego 50:iu albo i więcej pacyentów w cią- 
gu godziny ; lub dwu, zwrócę uwagę jedy- 
nie na to, że lekarz po załatwieniu się 
nawet z dyagnostyką i terapią, nie będzie 
miał ani czasu, ani sił dla udzielania 
chorym wszystkich potrzebnych informacyj, 
skutkiem czego leczenie bardzo często nie 
wyda należytych rezultatów. Jest to jedna 
z przyczyn, dla których robotnicy niechę- 
tnie zasięgają porady u lekarzy fabrycznych. 
W szpitalach, położenie lekarzy pod' tym 
względem jest jeszcze trudniejsze, ponieważ 
do ambulatoryum przynoszą i malutkie 
dzieci, a wówczas lekarz musi nieraz szcze- 
gółowo informować matkę. Że felczerom 
nie można co do tego ufać, przekonywa 
praktyka. Czyż niema sposobu zaradzenia 
takiemu stanowi rzeczy? Owszem, jest i o 
nim właśnie chcę pomówić, 

Wielką sługę mogłyby tu oddać rozda» 
wane przez lekarzy kartki drukowane, 
gdzieby znajdowało się to wszystko, czego 
lekarz skutkiem niemożebności. + fizycznej, 
nie zdążył opowiedzieć chorym, albo opo- 
wiedział niedostatecznie, albo też nakoniec, 
o co można się obawiać, aby chorzy tego 


8) 


BRET HARTE. 


1A ŚMEŻNTE (KOPE 


Przekład 
W. Z. KMościałkowskiej. 


—Uj— 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 167). 


Po chwili Jerzy spał spokojnym snem 
młodości. Falkner przyglądał mu się czas 
jakiś, Podziwiał młodzieńczą tę, na po- 
duszkach spoczywającą głowę, opuszczone 
długorzęse powieki, wyższą wargę odgar- 
niętą nie spełzłym z niej we śnie nawet 
uśmiechem, białe zęby, dziecięcy niemal, 
równy, cichy oddech. I tylko ostra linia 
szczęki, rozdęte nozdrza i skroń z lekka 
zapadła, zdradzały dojrzałość i burzliwego 
życia znużenie. 

Oddawna dom cały w śnie pogrążony 
spoczywał, a Falkner stał jeszcze u okna, 
zapatrzony w cienie. Nagle odwrócił się, 
zdmuchnął świecę, wstrząsł łagodnie ramię 
śpiącego, Lee natychmiast szeroko otworzył 


oczy. 
— Zbudziłeś się. 
— Najzupełniej. 
— Podnieś się. Ktoś się tu wkrada. 
— Co, on już może, — zaśmiał się Lee. 
— Nie, dysh dagit pom Paa: 

czycy, ręczyłbym, Jeden podobny mi coś 

bardzo do, Manuela. 
— Ahal Lee się podniósł. 
— Oo myślisz o tem? 

ił, że kobiety 

skorzystać 


— Niech og 
— Hola! EM; proszę mą czeladź, 


pozostały sa- 


pismo. przemysłowe, 


Biuro Redakcyi 
Ulica Pasaż 


0 min. 40 


nie zapomnieli, Robotnicy nasi dadzą so- le nieznaczny, gdyż kartki 


bie radę z temi kartkami i jeśli który nie 
będzie mógł sam przęczytać, to poprosi ko- | 
go innego o oddanie mu tej usługi. Rozu- 
mie się, że rady znajdające się na takich 
kartkach, winny być tak ułożone, aby czy- 
telnik mógł je łatwo zrozumieć i zastoso- 
wać'w swem życiu. Żywe słowo lekarza 
wprawdzie nie da się nigdy zastąpić przez 
papier, jednakże ten papier w wielu ra: 
zach będzie dopełnieniem tego, co lekarz | 
powiedział. Znalazłszy u chorego pewną 
zmianę w rozwoju choroby i pokombino- 
wawszy ją z tem, co się znajduje na kartce, 
lekarz może kartkę dopełnić ustnie: Nie są- | 
dzę, aby dla każdej choroby można było u> 
łożyć taką kartkę, niektóre jednak choroby 
wybornie się do tego nadają, jak np. chro-! 
niczny katar żołądka, dyzenterya, katar | 
kiszek, choroby infekcyjne, syfilis, diaroka 
u małych dzieci i t. p. 

Przy układaniu takich kartek natrafi się 
na znaczne trudności, Pierwszą trudność 
przedstawia to, że potrzeba, by było w krót-; 
kości wyłożyć szereg przepisów zgodnych ż 
nauką, a dających się łatwo zastosować w 
życiu biedaka, Gdybyśmy z całą ścisłością 
ag po wszystkie rady, jakie z wysokości 

utedr wygłasza nauka, z góry już skazą- 
libyśmy owe kartki na to, iż nie odpowie- 
działyby celowi. 

Drugą trudność stanowi okoliczność, że 
co innego jest podać suchy, doginatyczny 
przepis, a co innego przepis objaśniony 
należycie. Wypada koniecznie pogodzić 
potrzebę krótkiej formy rady z jakimś 
objaśnieniem, łatwo zrozumiałem. 

Uwagi powyższe podajeniy pod adresem 
lekarzy fabrycznych, oraz lekarzy w szpi- 
talu czasowym dla starozakonnych. Wszys- 
cy ci lekarze podczas godzin ambulato- 
ryjnych mają bardzo wiele zajęcia, z własz 
cza w szpitalu, czemu niejednokrotnie mie- 
liśmy przyjrzeć się sposobność. Skutkiem 
tego praca ich nia przynosi tej korzyści, 
jakąby mogła przynieść. Zwracamy się 
więc do nich 'z propozycyą, ażeby “po po- 
rozumieniu się z przemysłowcami i zarzą- 
dem szpitala, wspólnie ułożyli treść kartek 
o jakich wyżej mówiliśmy, poczem ogłosili 
takowe drukiem. Koszt druku byłby wca- 


Gdzie mój rewolwer? Zapal święcę i otwórz 
drzwi, niech wejdą. Zobaczysz, wprost tu 
skierują kroki. Wszak jego to pokoje i tu 
schowane być muszą pieniądze. Zresztą 
tędy im droga do kobiecych pokoi. Pozo- 
staw mi Manuela, dam z nim sobie radę, 
sam czuwaj nad drugim. 

— Dobrze. 

— Manuel oznajmiony z miejscowością, 
wejdzie pierwszy. Skoro próg przestąpi, 
zamknij za nim drzwi i przytrzymaj tamte- 
go na schodach. Ciszej tylko! To mi grat. 
ka jeśli się uda! 

— Ależ ty Jerzy... 

— Dam ja sobie z nim radę, nie rusza- 
jąc się z miejsca lub w łeb sobie palnę. 
Cyt! 


Położył się i przymknął oczy, włożyw- 


Adres telegraficzny: 
DZIENNIK,“ 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


handlowe i literackie. 


i Adiinistracyi 
Meyera N 51H. 


i w Łodzi, 
EODŹ. 


Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wiersztowe ogłoszenia adres 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyłszających 10 ra. 
ustępstwo dodatkowe ogólna 5*/,. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika * 
oraz w biurach ogłoszeń Rajchimana i Erendiera w Warszawie 


Rg'opisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


mogłyby być 
jednakowe dla wszystkich fabryk i dla 
szpitala, a zarazem możnaby je odrazu 
wydrukować w znacznej ilości na jakie 
dwa, trzy lata, 

Jnicyatywę w tej sprawie powinnoby 
wziąć na siebie towarzystwo lekarskie. 
J. Z. 


Przemysł, Handel i Komunikacye, 


Drogi żelazne. 

— Zjazd przedstawicieli dróg żelaznych 
ruskich zaprojektował dosyć znaczne obni- 
żenie taryf, dla przewozu zboża od przysta- 
ni nadwołskich w kierunku Rewla, Peters. 


wozdania „Wiest. finan.” zmniejszył się w 
porównaniu z pierwszem półroczem roku 
zeszłego, ale dowóz z Rosyi w tymże cząsie 
wzrósł. Dowozy z Rosyi wogóle pod wpły- 
wem konkurencyi Stanów Zjednoczonych i 
Indyj zmniejszyły sig stopniowo, ale w roku 
bieżącym stosunek zaczyna się zmieniać, 
Rosya dostawiła do Anglii nietylko ilość 
równą dostawionej z Indyj, lecz niemal zró- 
wnała się z Ameryką Północną, co się już 
dawno nie z o, a co się tłómaczy tą 
okolicznością, iż zbiory w Stanach Zjedno- 


|ezenych w r. 1887 były mniej, niż średnie, 


w Rosyi zaś świetne. Przywóz pszenicy do 
Anglii w czasie od 1-go stycznia do 1-go 
lipca bieżącego roku wyraża się w następu- 


burga i Moskwy, czego właśnie domagali (J3%7ch cyfrach: 


się rolnicy nadwołscy i handlarze zboża. 
Przeciwko tej obniżce taryf wystąpiły je- | 
dnak drogi żelazne wiodące do Rygi i Li-| 
bawy, ponieważ zniżone taryfy podkopałyby 
działalność handlową portów Libawy i Ry- 
gi, zbliżając się do taryfy frachtów wodnych, 
podczas gdy dotychczas przewóz zboża dro-| 
gą wodną był znacznie tańszy od przewozu 
koleją. Protest będzie* roztrząsany na dru- 
giej sesyi zjazdu, która rozpocznie się w 
dniu 3l-ym b. m. już nie w Moskwie, lecz 
w Petersburgu, ponieważ ostateczne zatwier- 
dzenie taryf wymaga częstego komunikowa- 
nia się z władzami rządowemi. Nowe tary- 
fy mają być juź zastosowane do przewozu 
zboża ze zbiorów tegorocznych. 

— Towarzystwo dróg żelaznych południo: 
wo-zachodnich otrzymało ostateczne pozwo- 
lenie: ta budowę nowych odaóg do Hama») 
nia i Szpoły, sposobem administracyjnych. 
Jedna odnoga pójdzie od stacyi Koziątyn | 
głównej linii dróg południowo-zachodnim, | 
druga od stacyi Demkowka odnogi trościa: | 
nieckiej, do stacyi Szukajwoda, a dalej przez | 
Humań do stącyi Szpoła drogi fastowskiej. 
Dlugość tych odnóg wyniesie 373 wiorsty, | 
koszt budowy obliczono na 12,661,577 ru- 
bli. Termin budowy oznaczono na trzy lata. 
Na pokrycie kosztów i na inne cele towa- 
rzystwo wypuści obligacye 4*/, przez rząd 
gwarantowane na sumę 20,300,000 rubli. 


— Przywóz pszenicy do Anglii w. pierw- 
szej połowie roku bieżącego, wódług śpra- 


— Cicho. Stań tam, w Świetle. 


Handel. | 
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Wzrosły rownież w r.b. dowozy jęczmie- 
nia i owsa z Rosyi; jakkolwiek m» ca ilość 
ych zbóż oraz kukurydzy, dowieziona do 
Anglii, zmniejszyła się znacznie w pier- 
wszem 


— A ja, mogę odejść—spytał nieśmiało, 


— Kapitanie!— szeptał łotr wystraszony, |zwracając się do Jerzego, — przysięgam na 


— nie wiedziałem... 

Lee podniósł się na posłaniu 
ką wzniósł długi bicz. 

— Qiszej!— powtórzył. 

Złodziej cofnął się wystraszony. 

— Uchy! drzwi, ciszej! 

Posłusznym był Manuel, chociaż mu rę- 
ce drżały. 

— Daj mi go tu, Ned, — szeptem mówił 
Lee. 

Zaszeleściało, Falkner zjawił się, w że- 
laznym ręku trzymając spólnika Manuela, 

— Ciszej, mówię wam, — zaklął Lee, 

Tak było cicho, że słyszeć było można 
przelatującą muchę. Wsz 
czyźni powstrzymywali odds 


i lewą rẹ 


czterej męż- w drodze niemałoś się na 
Słychać się 


Boga... 
y zamkoąć drzwi—syknął Jerzy. 
anael spełnił rozkaz. 

— Teraz—mówił Lee, uśmiechając się i 
kładąc na poduszce o którą się wygodzie 
oparł, bicz i pistolet, — rozmówmy się na 
czysto. Nieraz już rozmawialiśmy z sobą. 
Zie mi wyglądasz, Manuelu! Pijaństwo nie 
służy ci widocznie. Straciłeś cerę. 

— Odejdę panie, — mówił Manuel, uspo- 
kojony nieco żartobliwym tonem Jerzego, 
nie śmiejąc wszelako ani zbliżyć się, ani 
PE 

— Dopiero coś wszedł, mój a, a 

ił! I ebt 

mi powiesz? Co wszystko to zuaczy? po- 


szy tylko rękę pod poduszkę, pod którą le ;dało-ciche, nieśmiałe drzwi skrzypnięcie. [cóż tu właściwie przybyłeś? 


żał rewolwer. Falkner wyślizgnął się na, W nocnej dali wniósł się stłumiony, lago- | Manuel przestępo 


korytarz. Promień świecy padał na ścianę 
i podłogę, kąty komnaty nurzały się w cie- 
niach. 

Przez chwilę samo dzwonienie deszczu | 
po szybach przerywało ciszę. Zdawało się, ! 
że nieruchomy w łóżku mężczyzna usunął | 
na prawdę, snem głębokim zdjęty. Mniej 
czujne ucho omylonemby zostało cichiemi 
szmery uśpionego domu, lócz Lee lekkiem | 
skrzypnięciem posadzki przygotowanym zo-| 
stał na ukazanie się w uchylonych drzwiach | 
czarnowłosej, kędzierzawej głowy. Chwilę! 
jeszcze, a człowiek cały chyłkiem wsunął, 
się do pokoju. Nagle drzwi się za nim a-f 
trzasły a po tamtej stronie dał się słysreć 


dny głos staruszki: 


— Ogy nie potrzeba tam czego? Czy się: 


co stało? 


Lee uczynił ruch ostrzegający do Falk-, 
| 


— Stało się, że Ned narobił Batasu,’ 
schodząc na dół po jakiś przndmiot pozo- | 


nera, gróżący dwom innym i zawołał we- 
soło. 


stały w kieszeni siodła, Spadł sądzę ze 
schodów. 


— I potłukł się, — dorzucił żartobliwie | 


głos inny. 


— Caly j:stem,—dziękuję za troskliwość saii, úe.. á mo, 
d 


krótkotrwały łoskot powalonego o ziemię szmer głosów, potem drzwi zamknięto pa 


ciała. 
Ten co wszedł odwrócił się szybko. Drzwi 


były zatrzaśnięte. Jedaocześnie z pod koł-|drzwi— rzekł, — tylko cicho, ostrożnie, 


dry, z kąta pokoju dał się słyszeć głos ci-|znś Manuelu powiedz mu co obu was cze- 


chy, lecz stanowczy. 
— W dół ręce. Pójdź tu! 


Człowisk zaklął. Oczy śpiącego szeroko |nim go Faulkner wywiókł za drzwi — mil. |cego mu się 


z nogi na nogę, 

śmiejąc się nerwowo. 
— Aha! oniemiałeś mój ptaszku. Cboesz 
to ci odpowiem. Wiedzi żę pava nie- 
bez 


ma w domu, tea ia aane, lela 
męskiej opieki. F że tu 
sda co? 


Obmyśliłeś wypruwg po sło- 
te runo ua właszą rękę? coż agadan 
Żartobliwy tou Lee obadzał zaufanie 
łotra, lecz niestety, pobudzi? go zarszem 
do poufałości. 

— Prawda kapitanie — zachiobotał —sẹ- 


dziłem, że mam do z «sły kala > 


— odparł kwaśno Falkuer. zawodu.. kruk przecie krukowi_. 
Słychać jeszcze było przez chwilę cichy | "e dola! 
— ? 
ug Pr zwrócił się do Falknera. | — Hola! pochyl no się. 
— Rozbrój tego gałgana i wyrzuć go zaj Manuel spojrzał wysirmazocy, powłunany. 
Ty | — Piświj mi tylko, sedi kobiety 
dnym dt a jak Bóg ma niebie 
ku, jeśli ta kiedy powtórnie zabłądzi, U leb ci 
Manuel rzucił tylko na towarzysza— ta-| Pores? bat i kókakrotee wią 
u nóg ihia p 


ły otwarte, wyciągniętą 2 rewolwerem |czące, lecz wymowne, słrwożone, błagalne | tarka. 
dłonią mierzył on prosto w pierś łotra. spojrzenie. z 


— A teras słochaj — mówić Lss, poma- 


Wartość dowozu do Anglii wywiezionych 


zbóż i mąki pszennej w ciągu okresu spra- 
wozdawczego przedstawiają następujące cy- 


fry porównawcze: 


Jęczmień 2,657,382 1,235,825 
Owies 2,016,598 673,912 
Kukurydza 3,234,497 833,681 
Mąka 4,708,199 346,597 


— Pierwsze półrocze roku bież. było dla 
handlu francuskiego fatalnem, gdyż war- 


tość towarów wywiezionych w tym czasie 


była znacznie mniejszą aniżeli w r. z. Sto- 
sunek przywozu do wywozu w pierwszym 
półroczu, przedstawiają cyfry następujące. 


1888 1887 


Przywóz 1,996,750,000 fr. 1,995,898,000 fr. 
Wywóz  1,516,101,000 „ 1,544,154,000 „ 


Wskutek zmniejszenia się wywozu, cier- 
pi wiele także i przemysł francuski. 

— W Płocku rozwinął się na wielką 
skalę handel wynozowy jajami. Kompania 
przekupniów skupuje jaja w całej guberni, 
po miastach, osadach, wsiach i jarmarkach, 
następnie towar ułożony w skrzyniach dre- 
wnianych na stacyi głównej, wysyłany by- 
wa na łodziach wielkich lub statkach do 
Włocławka a stamdąd koleją do Berlina 
i Hamburga. OJ wiosny wysłano 1,100 
skrzyń, zawierających po 25 kop jaj ogó+ 
łem 1,650,000 sztuk. Handel podobno 
opłaca się dobrze, 

— Kilku zamożnych ogrodników war: 
szawskich, uprawiających wyłącznie warzy« 
wa, postanowiło zawiązać spółkę celem bez- 
pośredniego wywozu ważyw do Petersburga. 
„Kurjer warszawski” donosi, że agent spół- 
ki wyjeżdża do Petersburga do zawiązania 
odpowiednich stosunków, oraz szczegółowe. 
go zbadania potrzeb. 

Kredyt, 

— „Kurjer codzienny” dowiaduje się, że 
paryska firma Rotszyldow zamierza otworzyć 
w Warszawie swą filię. 

Przemysł. 

— „Gazeta radomska” donosi, że pod 
Jastrzębiem, przy kolei dąbrowskiej, w głę- 
bi wzgórza odkryto pokłady rudy żelaznej. 
Eksploatacya ma rozpocząć się wkrótce. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE, 


Giełda. Petersburg, 26 lipca. Dzlsiejszy 
artykuł „Journala de St.Petersburg* oddziałał 
bardzo korzystnie na giełłę tutejszą. Spodziewa- 
jąo wię, że tukże gielda berlińska, poznawszy treść 
artykulu tego, nadeszle wyższe kursy rubla, ban- 
kierzy tutejsi, przed otwarciem zebrania ofiarowali 
traty zagraniczne w ilościach wielkich 
o "h niższych od wczorajszych, lecz nabywców 
wcale nie było Tymczasem, wbrew wszelkim 
oczekiwaniom notowania berlińskie obniżyły się 


znacznie, Skutkiem tego na giełdzie tutejszej co-| w cerkwi 


fnęli się sprzedawcy trat zagranicznych a równo- 
cześnie wystąpił silny popyt; na targa zapanowała 


zupełna cisza, kursy weksli zagranicznych podnio- | A 4 
się o 107 na Londyn i do 42.30 na Paryż, procesya do cerkwi przy ulic; 
a kus kuponów 37-my pułk piechoty tworzy 


sł 

Złoto podrożało do 8 r. 60 kop. 
celnych doszedł do 161!4 Targ papierów procen- 
towych pozbawiony jest ciągle ożywienia; kursy 
zaofiarowanych przeważnie 
nych nie uległy żadnej zmianie, podczas 
piery wkładowe cieszyły się znowu bardzo 
popytem i osiągogła dalsze zayżki; nabywauo 
4'j30ją listy zastawne po 1473), — 148, renty złote 
po 186 i po 188'/,, pożyczki 5%, konsolidowane R 
180%), i po 16214; z kredytowych wobiegu były: 
49, pożyczka po 82Y,, renta kolejowa y 

życzka wschodnia $-6j emisji po META obligacye 


miejskie petersburskie po 94!/,, odeskie po 9874. 
Międzynarodowy handel _ zbożowy 


. Sprawozdanie Środków ostrożności, maszyna 


łu bat zwijając, — słuchaj i odpowiadaj. |nawet stąd boso, uspokój się, 
Czy uczy-| prostu własne buty na te oto stojące 


Odświeżę niewierhą twą pamięć! m. 
łem cię kiedy napadać na prywatne|w kącie, na własne buty pana 1 chlebo-, 
domy. Co? dąwcy twego. Twoje bo widzisz, pokiia 

— Nigdy — zgrzytnął łotr zębami. mi się w (szczególny sposób, Zachwyca 


— Uczyłem ciebie ograbiać kobiety, 
dzieci, słabych; tych zgoła co się bronić nie 
mogą. 

— Nigdy,— powtórzył Manuel. 

— Uczyłem ciebie, byś z łaski lub nie- 
laski i kiedy młodą czy starą kobietę? 

— Nie. 

— Widzisz, cywilizacya to tedy popsuła 
cię, wykrzywiła. Sielankowe życie coś tu 
na wiejskieim pędził powietrzu, Wybrałeś 


się w pole z końmi i trzodą, gdy cię za- 
skoczyły śniegi, wówczas na myśl ci przy- 
szła 6ała ta facecya. Eb! czy nie tak? 


mnie Manuelu nie wolno ci było popusz- 
czać wodze imaginacyi. 
Nio, panie. 

— Kto jest ten twój koleżka? 

— Przeklęty kutwa! łotr! tchórz. 

— W tem to zgudzamy się najzupełniej 
x sobą, Pruwda, że z ciebie brał przy- 
kład. Gdzie odszedł? 

— Do stu... $ 

— Radzę ci dotrzymywać mu  towarzy- 
stwa. Słyszysz! masz dwa dni w których 
musisz się stąd bądź co bądź wydostać 
wraz z ym twym kmotrem, całe 
dwa dni, Potem rozkaz będzie wydany 
strzelać do was jak psów. Sły 
A teraz zdejm buty. 

jada twarz łotra pobladła, zgrzytnął 

zębami, jął go strach przesądny. u 
Re się, — zaświał się keeras 
zast. m razem, zostawię ci szansę 
xdechoięcia m butach ('). Nie wyjdziesz 


(9 „Zdechnąc w oba butach* — mówi się po 


po kursach 


pspierów spekulacyj-, 
Salem: 
lobrym 


DZIENNIK ŁUDZKI, 
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tygodniowe (do dnia 25 lipea). Pod wpływem sprzy- 
jających waranków atmosferycznych poprawiły się 
znacznie widoki lzajów w tygoduia ubiegłym. 
W międzynarodowym handla zbożowym ruch był 
wszędzie Fardin ograniczony. Dopóki nie |ędą 
znane dokładnie rezaltaty zbiorów w pojedyńczych 
krajach, nie rozwinie się także działalność speku- 
lacgjna w handia rbożowym. Usposobienie targów 
wogó.e nie uległo istotaej zmianie, również mało 
zmieniły się ceny na rozmaitych rynkach. W Ame 
ryce usposobienie było przewsżnie mocne, ceny 
osiągały często drobne zwyżki, lecz wiadomości 
stamtąd nadchodzące nie wywierały żadnego wpły- 
wu na handel europejski, skutkiem przekona ia, 
że lepsze widoki urodzajów w Earopie nie są jesz- 
cze znane dostateczuie w Ameryce. Wywóz ame- 
rykański jest ciągle bardzo mały i wykazał nowy 


tylko, żo dowozy z okręgów rolniczych w Ameryce 
bardzo zmalały. Także targi angielskie zachowały 
nader mocną postawę, chociaż ruch był tam bar- 


czasowo połową pary, jeżeli więc przędzal- 
nia jest w ruchu, furbiernia stoi i odwro- 
tnie. Tym sposobem zaradzono ogólnej 
stagnacyi w robotaćh fubrycznych, aż do 
czasu zaprowadzenia nowego wału główne- 
go na miejsce pękniętego. Donosi o tem 
„Lodzer Zeitung” w formie sprostowania 
wiadomości (przez nas podanej a w war- 
szawskich dziennikach powtórzonej) o prze- 
widywanym parotygodniowym zastoju w fa- 
bryce. 


(—) Napad. Tzrael Ber Biały tkacz, opo- 
wiadał nam, że w ubiegły czwartek, o go- 


ubytek w tygodniu ubiegłym Mimo to kontrolo- |dzinie 12-ej w południe napadnięty został 
wane zapasy zmniejszyły się znaczme, co dowodzi|ną ulicy Krótkiej na Rałutach przez Ieką 


Stareka również tkacza, B. pokazywał nam 
ubranie jakoby podziurawione nożem przez 


dzo mały. Targi wewnętrzne były słabo zasilane, |8. i skaleczoną lekko głowę i rękę. B. i S. 


lecz także zapotrzebowania nie występowały nig-| pracowali razem na Bałutach u majstra 


dzie żwawiej Dowozy zamorskie napływały obfi- 
ciej, lecz stosunkowo łatwo znajdowały pomieszcze 
nie nie wywierając nacisku na usposobienie ceny. 


tknekiego Swela Cytryna, a powodem na- 
paści S. na B. miało być to, że ostatni nie 


Niektóre partye odeszły do Francyi, gdzie potrze- |chciał dać napastnikowi papierosa. Jeżeli 


ba przywozu daja się jaż silniej 
kiem tego we Francyi panowało 
usposobienie, ceny podnosiły się 
gach belgijskich i holenderskich 


stano»czo mocne 
post Na tar- 
yło bardzo ci- 


uczuwać. Skut-|to prawda, że tak 


słaby powód popchnął 
S. do użycia noża na B., wśród białego 
dnia, to powinien on być surowo ukaranym 


cho, lecz i tam przeniknął prąd ogólny a nawet|za ten wybryk zbójecki. 


zdołano przeprowadzić drobne zwyżki. Specyalnie 
we Francyi wystąpił chwilowo żwawszy popyt na 
pszenicę. W Austryi i Węgrzech nie zaszło nie 
noweg » a 
bardzo dobry i będą mogły dużo w wieżć Rolni 
cy tamtejsi nie spieszą się ze sprzedażą, ufając, że 
zbyt zawsze znajdą, nawet po cenach wyższych, 


Na targach niemieckich interesy obracały się w 


racie nadzwyczaj ciasnych i wahania notowań | cego w pokoju, 


yly nieznaczne, Z Rosyi poładniowej nadeszły 
sprawozdania mniej pomyśloe. W czasach osta 
tnich spadło tam dużo deszozu, zboża po: ładły się 
i powstała skutkiem tego obawa, że ziarno ulegnie 
zepsuciu, Mimo to Rosya poładniows może zaw- 
sze jeszczę liczyć na bardzo dobry urodzaj, 
sprzyjających warunkach atmosferycznych, 
Wełna, Antwerpia 25 lipca, Aukcya. Wy- 
stawiono na sprzedaż 1819 bel Buenos Ayres, 922 


Potwierdza się, że Węgry mają urodzaj|cią lub kalectwem. 


(—) Niebezpiecznie sprzeciwiać się rzezi- 
mieszkom, gdyż można to przypłacić śmier- 
Onegdaj w nocy, żoną 
Kaźmierza Bogusławskiego zamieszkałego 
w domu pod N. 54 przy ulicy Zachod- 
niej, spostrzegłszy złodzieja gospodarują 
chciała go przytrzymać. 
Złodziej przeciął jej rękę nożem aż do ko- 
ści i zemknął przez okno. 

(—) W parku miejskim obok zakładów fa- 
brycznych scheiblerowskich, dziś o godzinie 


PZY | 3-ej po południu rozpocznie się dwudniowy 


festyn ludowy, na rzecz łódzkiego towarzy- 
stwa dobroczynności. Są wszelkie dane po 


bele Montevideo, 146 bel Banda Oriental. Sprzeda: | temu, że zabawie sprzyjać będzie jaknaj. 


no 1126 bel Buenos Ayres, 798 bel Moutevideo i 
12 bel Banda Oriental. Ruch żwawy, nabywców 
dużo, gatunki dobre osiągnją ceny takie same jak 
na aukcji ostatniej, go sze nieprawidłowo, 


Kronika Łódzka. 


(—) Ze szkoły. Pcośby o przyjęcie kaun- 
datów do łódzkiej 4-ro klasowej szkoly 
Aleksandryjskiej, przyjmowane będą co- 
dziennie, od dnia 1 do 15 sierpnia, pomię- 
dzy 11 tą a ]2-tą godziną przed południem, 
w kancelaryi szkoły przy ulicy Dzielnej, 


| W drugiej klasie niema ani jednego wolne-| 


Od kandydatów do 2go od- 


go miejsca. 
wymaganą jest znajontość 


działu I klasy, 


; języka cerkiewnego. 


(—) Jubileusz.  Solennem nabożeństwem 
prawosławnej obchodzony był 


iw piątek 900 letni jubileusz chrztu Rusi, 


Z kaplicy wojskowej w koszarach, wyszła 
Widzewskiej; 
szpaler. 

(—) Świadectwa o szczepieniu ospy. Wo- 
bec zbliżającej się pory wymagania od u- 
czniów świadectw o szczepieniu ospy, przy- 
pominamy, że takowe są wolne od stempla, 
na zasadzie art. 60 pt. 12 ustawy stem- 
plowej. 

(—) W fabryce towarzystwa akcyjnego, 


P% |L. Geyera zastój w robotach został częścio- 


wo usunięty. Przy zachowaniu wszelkich 
je tym- 


ma 
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mnie moda nakładania na wierzch skarpe- 
tek. Tak cicho się z tem stąpa... 
f Nie było rady, Manuel ściągnął z nóg 
uty. > 
xi Teraz możesz drzwi otworzyć. 
Otworzył. Za drzwiami czekał Fal- 
kner, f 
— Przeprowadź i tego, — ozwał się Lee 
do przyjaciela, lecz dla wszelkiego bezpie- 
czeństwa rozbrój go też, Pobiliby mi się 
jeszcze w drodze. Widzisz bo Manuelu, 
broń zbrojnym tylko służyć może ludziom, 
zupełnie zbyteczna tym co się sielankowym 
wiejskiego gospodarstwa oddają zajęciom, 
Gdy Falkner, wywiódłszy na dwór Ma- 
nnela wrócił, spytał towarzysza. 
Czy bezpiecznie puszszać tych dwu 
łotrów? Na boga! dłoń mi świerzbiała i 
mimowolnie zaciskała około ich gardła, na 
samą myśl zamiarów z jakiemi tu wtar- 
guęli. 


Mój kochany, — mówił Leć, opadając 
na poduszki i zatapiając się z zadowoleniem 
w ciepłe posłanie, muszę cię ostrzedz prze- 
ciw tym twym wzlotom zradzającym wie- 
szyste uprzedzenie przeciw przeciętnym lu- 
dziom zawodu. Wiesz co, zastą- 


szysz? |nowiła mnie słaszność niektórych uwag 


Manuela, a mianowicie, co do stawania in- 
nym na drodze, na której własne upatruje- 
my cele, 

— Jerzy! oburzył się Falkner! 

— Co? masz słuszność! Zapóźno na filo- 


zbi i  kalifornijskimi, o wisielcach 
Pn, rwa Ng łatą w 'eiamnym ludzie 


piękniejsza pogoda. Kto jeszcze nie zaopa- 
trzył się w bilety, niechaj dopełni tego obo- 
wiązku dziś przed południem, niechaj się 
przyczyni stosunkowo niewielką ofiarą do 
powodzenia tego przedsięwzięcia, którego 
celem jest dobro biednych bliżnich naszych. 
Towarzystwo dobroczynności raa tyle zudań 
do spełnienia, że należy mu się życzliwa 
pomoc od wszystkich warstw społeczeństwa 
łódzkiego. 

W parku miejskim grać będą dzisiaj dwie 
orkiestry. Zapowiedziane są ognie sztuczne; 
oświetlenie bengalskie, oraz iluminacya par- 
„ku lampionami. W charakterze niespodzia- 
nek dostanie się wszystkim uczestnikom 
zabawy mnóstwo podarków, a między niemi 
kilkadziesiąt wielce wartościowych. 


—) Dziś w teatrze letnim przedstawioną 


( 
| będzie „Mułaszka” pani Suieżko-Zapolskiej | 


nicy w afiszach; my ze swej strony winni- 
śmy jeszcze wyrazić uznanie p. Grabińskie- 
mu zą staranność w uroziaaiceniu repertu- 
aru, przyczem raz jeszcze apelujemy do 
publiczności, aby poparła zabiegi dyrektora, 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA, 


— Piotrków. W gimnazyum męzkiem wa- 
kują miejsca we wszystkich klasach prócz 
II. Prośby o przyjęcie wnosić można do 
13 sierpnia. 

prasy. Zustępcą redaktora „Gaz. 
Lubelskiej”, która od d. 24 b. m. zaczęła 
ponownie wychodzić, mianowany został adw, 
przys. Zdzisław Piasecki. 

— Petersburg. Ministeryum skarbu po- 
stanowiło wzmocnić kontrolę i uprosić 
skomplikowaną procedurę kancelaryjną w 
kasach emerytalnych, Ma się tem zająć 
specyalna komisya. 

Petersb. „Ukazatel” ministeryum komu- 
nikacyi ogłasza ustawę kas emerytalnych, 
które mają być niebawem wprowadzone na 
wszystkieh kolejach prywatnych. 

Konkurs na wagon Sanitarny, Sztab 
główny w Petersburgu ogłosił konkurs na 
projekt wagonu sanitarnego, do przewozu 
ranionych wojskowych na znaczne prze- 
strzenie, z przyrządem o ile można jak 
najprostszej konstrukcyi, Wagon ten po- 
winien odpowiadać następującym warun- 
kom: a) aby można było rozlokować wy- 
godnie znaczną ilość łóżek, przytem należy 
wskazać najpraktyczniejszy sposób ich za- 
wieszania, b) w wagonie powinna być za- 
prowadzona wentylacya i należyte oŚwiet- 
lenie, c) do ogrzewania wagonu może być 


jzastosowany sposób, już praktykowany w 


pociągach, z uwzględnieniem jeduakże, aby 
w całym wagonie temperatura była równo* 
mierna, d) pułap, ściany i podłoga, powin- 
ny być podwójne, e) drzwi należy tak u- 
rządzić, aby przez nie wygodnie można 
było wnosić nosze z rannymi w horyzon- 
talnej pozycyi, f) w szczytowych ścianach 
wagonu powinny być urządzone drzwiczki 
i należy zaprojektować właściwe mostki, 
dla bezpiecznego przejścia wagonu do wagonu 
g) wagon wewnątrz nie może być wybity suk- 
nem, h) resory należy urządzić o ile mož- 
na elastyczne i wagon może być zapro- 
jektowany na ruchomych amerykańskich 
wózkach, lub też na zwyczajnych osiach 
wagonowych, z tym jednakże warunkiem, 
ażeby odległość pomiędzy krańcowemi osią- 
mi, bie przenosiła 2ł stóp, k) urządzenie 
części składowych i wszelkie przyrządy 
powinny być o ile można zastosowane do 


po raz trzeci, z autorką w roli tytułowej. | podobnych urządzeń w wagonach obecnie 


Na wtorek i środę zapowiada dyrekcya 
teatru letniego dwa przedstawienia nadzwy- 
czaj iuteresujące, z współudziałen kilku 
artystów i artystek z teatru małego w 


Warszawie. Będzie to przedstawienie ope-|jektu otrzyma nagrody rs. 1,000. 


retkowe, składające się z 2 aktu „Pięknej 
Heleny, z 2 aktu „Barona cygańskiego” i 
z jednego aktu słynnej operetki „Mikado.” 
Artysci warszawscy (panie Manowska, Fil- 


używanych do przewozu rannych i chorych. 
Projekty należy odsyłać do sztabu głów- 
nego w Petersburgu, najpóźniej do 1 (13) 
października r. b. Autor najlepszego pro- 
Urzą - 
dzenie wagonu według oznaczonego pro- 
jektu, nie może mieć przywileju na Rosyę. 

— Odeska szkoła handlowa, według po- 
stanowienia ministeryum oświaty: —jak do- 


lebornowa, Swięcka i pan Misiewicz) przy: | nosi „Odesskij wiestnik —przemienioną zo- 


będą z dyrektorem operetki warszawskiej 
p. Różalskiw. Orkiestra będzie również 
uzupełnioną przez kilku członków orkie- 
warszawskiej. Szczegóły znajdą 


— Pochlebiają nam, własną mierząc mia- 
rą i mając nas za większych i sprytniej- 
szych od siebie łotrów. Niesprawiedliwym 
jesteś, Ned, 

— A jeżeli umkną i rozpuszczą po oko- 
licy wieść tę potworną. 

— Doświadczymy rzadkiego zresztą bar- 
dzo i cennego przeświadczenia, żeśmy lep: 
si od własnej reputacyi. A teraz proszę 
cię, sprzątnij te buty, schowaj ja w kąt, 
skąd w razie potrzeby wyciągniemy je na 
świadectwo przewrotności Manuela. Z rana 
wyjdziesz wcześnie, docieczesz gdzie się te 
łotry skryli i zniszczysz ślad ich bytności, 
Nie wypada straszyć i niepokoić kobiet, 
gdyż sądzę, że już nie wrócą raz drugi. 

— A jeśli umkną? 

— Dząns mało] W ostatecznym 
dogonim ich. 

— Manuel uderzy na trwogę. 
artujesz! z tą pozostawioną tu parą 
oskarżających go butów. Nie bój się! Do- 
branoc ci Ned! Połóż no się choć raz. 

Lee odwrócił się do ściany i po chwili 
spał najspokojniej, Faulkner nie usłuchał 
rady przyjaciela, nie polożył się, owszem, 
uchylił drzwi z cicha i stanął na progu, 
Nie wsłuchiwał się wszelako w nocną ciszę, 
lecz zapatrzył się w świetlaną smugę, wy- 
biegającą z podedrzwi pokoju miss Kate. 


razie 


czytel-' oddziały: 


stanie na wyższy instytut handlowy, dają- 
cy przywileje uniwersyteckie kończącym 
kurs nauk. Instytut stanowić będą dwa 

cywilny. . edukacyjny i yalny 


— Jerzy, — ozwał się Falkner z cicha. 
Co? a f eń . 
— Pamiętasz, gdyśmy raz w noc ciemną 


mijali w górach misyonarski kościołek. 
Przed ołtarzem Najświętszej Panny, pamię- 
tasz, mała, nikła paoi lampka. 

Chwilę najzupełniejsza panowała cisza. 


Przerwał ją chłodny, żartobliwy / głos 
Jerzego. 

— Czy ma to znaczyć, że chcesz zapalić 
świecę? 

— Nie. 


— Niechże ci się nie pl łowie 
świętokradzkie równania: Śnij lepiej. 

Nad ranem gorączka się wzmogła a z ra- 
na mrs Hale, pytając chorego troskliwie 
o stan zdrowia, mówiła: 

— Wiedziałam, że noc była niespokojna, 
gdyż po wypadku pana Falknera na scho- 
dach, słyszałam jeszcze ruch jakiś a Kute 
utrzymuje, że drzwi od pokoju tego, pozo- 
stawały przez całą noc otwarte, A i pan 
panie Falkner wyglądasz rozgorączkowany. 

Jerzy spojrzał na bladą zwykle twarz 
przyjaciela. Płonęła. 


ROZDZIAŁ YV. 


Szybkość z jaką wiedziony przez Olinck'a 
zastęp jeźdźców oddalał się w kierunku ta: 
jemniczego wystrzału, nie dozwalała Haleo- 
wi bawić się w rozmyślania. Ozuł, że wraz 


za innymi popędza konia, goni, ie do- 
trzeć do czegoś, natrzeć na = Po 
za tem nie myślał o niczem. kogok — To 
nim Clinck i Rawlier, zakrywali widok na 
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handlowy. Kończący kurs otrzymają sto- Dzisiaj jeszcze można kupować w Chinach będzie jakoby położenie ks. Ferdynanda DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 
pień cywilny klasy X, znak honorowy do niewolników, a niewolnictwo jest dziedzicz.! Bułgaryi. wa za w dnia 27 lipca: 
"+ 7 e PERTY 3 2 ą DR W gary! Malżeńst: warte 7 lipca: 
kr pry na a gs piej pobocze ne. Biedni rodzice sprzedają swoje dziecj, W parafii eed — 
wykładów w szkoła andlowych, oraz w [dorośli ludzie dostają się często w niewol i , W parafii ewangieiickiej — 
udach handlowych, oraz w szkołach re- |wskutku długów lub popełaiciógo prze | OSTATNIE WIADOKOŚCI BANDLOWE. Z marli w dniu 27 lipca: 
alnych w zakresie przedmiotów specyalnych. |stępstwa. W Pekinie za dziewczęta płacą Berlin, 27 lipca. Pomimo nieszczególnych' _ Katolicy: dzieri do lat lőtte zmarło J4, w tej 
wyższe ceny, niż zą chłopców, niekiedy do| . wid p m 3 E rA | iezbie ehłopeów 6, dziewcsą 8; dorosłych 1, w tej 
ROZMAITOŚCI 70 funtów, Prawo uznaje wyraźnie nię. | wiadomości z rynków 162 SR 7 BIS" | liczbie możczycu -, kobiet 1, a mianowicie: 
> woluictwo i nakłada karę na pana, który 


i incyj,Sórkę wolnego człowieka daje swemn nis- 
fanini Piko © łe" Woli 
mi znaczńy transport musujących win reń.|¥tÓry poślubia wolną dziewczynę, lub nde- 
skich. PrzezDaczonym on był dla cesarza [727 Wolnego człowieka. Napaście niewol- 
Wilhelma II, który lubi takie wina, a z|TiKÓW DA ich panów są szczególniej surowo 
zasady nie pija francuskich, : karane. W praktyce jednak, przy, patryar- 

X Odzyskanie wzroku. O szczególnem | chalnem usposobieniu Chińczyków, stosunek 
działaniu błyskawicy donosi „Times«- z między panem a niewolnikami układa się 
Wołyerhamptonu. Pewny górnik z kopal. | Pardzo przyjażnie, niewolnicy uważani są 
ni węgla, który utracił wzrok w skutek 7% członków rodziny. Qzęsto bardzo nie- 
wypad u, wracał podczas burzy do domu jwolnik w Chinach jest właściwie zakoń- 
gdy nagle refleks błyskawicy padł na oki.  fraktowanym dożywotnio WE 
lary, które górnik nosił dla ukrycia ka. , X Samorząd w... Japonii. $ z pa n 
lectwa. Niewidomy uczuł silny ból głowy, kwietnia r. 1889 w Japonii wprowa zony 
a w następnej chwili przekonał się ku nie: | "A być samorząd. Przepisy, obowiązujące 
małemu zdumieniu swemu, że odzyskał |7A'244 miejski i gminny wypracowane zo- 
wardi 4 stały na wzór niemieckich, 


gdyż nie wykonywano już dzisiaj realizacyj licenie acz cz | pz o oaza pi = 
: - r: z > FA | ozakonni : dzieci do ta zmer| , w le 
tak licznych jak w dniach ostatnich, kie- liczbie ehlopoów 1. dziowezęt $. deriyi. w wj 
liczbie mężozyzn —, kobiet —, 4 mianowicie  -- 
e —— 


sy pożyczek ruskich podniosły się nieco, | LISTA PRZYJEZDNYCH ? 
wzmocnił się także kurs rubla. | „Hotel Polski. Nowicki z Tachowicz, Do- 
biecki z przem: Nowaczyński z Warszowy, 
A p 1 iechowicz z Gzichowa, Heimann i Nieburg z Ry- 
iipea (w tysiącach marek). Stan Czynny: zapas |gi, Lustig z Tawropola, Hirschhoru z Rygi, Poitel- 
kasy państwa 21,941 (ubyło 283); noty innych | (go e „Baska, Kutlajew:zTytlim, Pogotaków z 
Hotel Victoria. Herbst z Tomaszowa, Vi- 
we z Warszawy, Szwaremann z Odesy, Poric z 
(ubyło 1,813. Stam bierny: kapitał zakładowy | Jalty, Flon z Warszawy, Rabinowicz z Bialego- 
120,000: (bez zmiany); rezerwa 28,894 (hez zmiany), stoku 4 
Grand Hotel. Meisner z Li ska, Wroński 
echt z Mogun- 


X Edison nowy swój fonograf zastosował — (ubyło 108). eyi, Reuser z Norymbergii. HL... 

x My | Wiedeń, 26 lipca. Wykaz bank ńst Hotel Manteuffel. Marchwiński z War- 
rygor siebie, Niedawno uro- T E LEG RAM Y: dnia 26 Baok = Abis guldenów). Noty „| naay, Sobeko 2 Widawy. 
zita mu się córka, wpadł on przeto na obiega 376,900 (ubyło 18,900); zapazjmetaliczny w| A 


pomysł umieszczenia w dziecinnym pokoju 
fonografu, który następnie kiedyś pozwoli 


Petersburg, 27 lipca. (Ag. półu.). Wczoraj (bez zmiany); wel:sie płatne w złocie 19,900 (przyb. 
potomności usłyszeć krzyk dziecka, pierw- 


wieczorem we wszystkich cerkwiach uroczy- |100); portfel 134,600 (ubyło 6,000); lombardy niedoręczonych przez tulejszg. stacyę teles 
sze wymówione przez nie wyrazy, jakoteż sty głos dzwonów zwiastował o rozpoczę- (przyb. 200); listy zasta biega 9 W 

rowione À 8 Ą y zastawne w obiegu 95,600, i innych przyczyn. 
mowę niańki i matki. Gdy córka znako |; p rocznicy 900-lecia | (przyb. 300) s FLA 
mitego wynalazcy „dorośnie, niewątpliwie | °? S"iatecznego obchodu rocznicy Paryż, 26 lipca. Wykaz banka państwa (w ty. j lorenz z Warszawy — Majer Giidherg z Baska — 
przy jakiej wielkiej uroczystości, a może chrztu Rusi.. Nieszporne nabożeństwo 0d- | siącach franków). Gotówka w złocie 1,109,069 toret. Kalel z Moskwy AE z Połtawy — Spiro z 
przy zaręczynach jej lub ślubie, Edison |prawione było nadzwyczaj uroczyście. Sto-|1,465), w srebrze 1,219,492 (przyb, 3,862:) portfel KOBRA, 


A Re = 4 $ A F: ż : łównego banku i filij 592,517 (abyło 2,379); not — 
zaprodukuje to, co z jej lat niemowlęcych |lica jednocześnie przybierała się wspaniale bleu 2,592,942 (abyło 73,385); "prywatny aek. 
na fonografie utrwalił. Wówczas panna 


- 8 $ nu dzisiejszy obchód. Szczególniej wspa- | ek bieżący 390,516 (ub ło 84,163); saldo pańwstwo- baai p 
jakiek taty per pt tiia pleciem ś niale aib były ulice, któremi prze- | ało O Okej T Aalha ery] Kos r. . Misiewicz 
akie w odków, aby ją uspokajać. | . : A 208). i 7 = AE aara 
Podobno: fonograf ma być także. wkrótce |'gaĆ miała procesya. Pawilon ze złoto- PA 26 lipca. Wykaz (banka państwa (w ty. | powrócił z zagranicy i przyjmuje chorych 
zastosowany do lalek mówiących, za po-|głowu wzniesiony był do ceremonii święce- siącach fantów szterlingów). Culkowita rezerwa | jak dawniej, specyalnie z chorobami we- 
mocą specyalnego urządzenia wewnątrz |nia wody, Przy kolumnie Aleksandrow. | 12,831 (ubyło 801), noty w obiega 24,732 (ubyło merycznemi, skórnemi i gar- 
korpusu lalki skiej urządzony był bogato przybrany pos! jęki wish gie "ida a Ahto dż, Poi | dlaneml. Od 3—6 po poludniu Gdzie 

X Wypadek w Tatrach. Młody prawnik | ost i altany. 780), saldo państwowe 4,182 (ubyło 827); rezerwa |12 porady w chorobach kobiecych. 
z Krakowa, Albert Brandys, pragnął do- y X ddeutsche i Allge- |2%11,015. (ubyło 236); ubezpieczeme rząd, 17,557, Ulica Piotrkowska, dom Rosena, 2 piętro, 
trzeć na szczyt góry Gerlach w węgier-| Berlin, 27 lipca. „Norddeutsche ge- (ubyło 69). 969 — 0—4 


s E ś i n i ć Barlin, 27 lipca Bilety banke ruki 

skich Tatrach, w pobliżu starego Szineksu, | meine Zeitung CY wiadomość: dT ipsa Eh listy. zastawne 5799, 49, listy likwida] Snreee——— 
W trakcie tego zerwała się burza i zaciem- wzmocnieniu załóg francuskich nad granicą ' sine 5180 6%, po y zku wschodnia l em 55.00, 
niła powietrze; turysta z przewodnikiem (i 


R : i wschodnią. |I l emisy: 5790, 4%, pużyweka s 1480 r. 83 70, aly 
ny iiaea A ej. eig ppan Rzym, 27 lipca. (Ag, półn.). Przypuszcza- 

] e. |. ; i -|1865 r. 145.95 akcye lanka Landi ——, dy- 
paść paręset sążni głęboką. Około godzi- neor Ajaa Pa Piza kdo pore daan SRRA i żel. ata wik lię 10 sa. 
ny 1l w nocy pomoc wysłana z miasteczka |rzem Franciszkiem Józefem odbędzie się o e kredytowa austrynckie 15510, renta kolejowa 
znalazła już tylko martwe ciało przewod-|w ostatnich dniach września, z królem RE SZ MSLOCM ia Utia d oionn Gł 
nika, Brandysa zaś straszliwie potłuczo- |Irnrmbertem zać niewcześniej niż 10 paź») pr watu 12/,%, ; o 
we w ormak üsrzymać przy San dźtrdika fo: | szyji 27 a 1 Heap 1 ruska 2 1873 roku 

i ińskie zapewniają, że ce. ıs- Konzole angielskie 99'/, 
sarz Wilhelm jest piluym czytelnikiem ga- 


listy zastawne ruskie 9300, kapone caiux 324.20, 
59. psżyczka premiowa z 1s64 roku 153.10, tak: z 


ô. 


iego 
ksi 
5 


wszystkich 
mu rs, ( kop. 


-, | 97 
Petersburg, 27 lipca. (Ag. półn.). „Prawit. | warszawa. 27 lipca. laury na piaca Witkow- 


zet i tak jak ojciec jego, zastrzegł sobie |wiest.” zaprzecza doniesieniu „Moskow, | skiego. rr zpbczi hy aI PR si ra 
wolny wybór pomiędzy dziennikami, które wiedom.,” jakoby wydane zostało rozporzą: | wylorowe 370 — 235. średnie — —-— wadii 
chce czytać. Jak wiadomo, Wilhelm I dzenie wyśledzenia majątków skarbowych, | we — —; jgcmiań 2i 4-orzęd. —— —— , owiew 246 
czytał tylko wycinki z dzienników półurzę- Biosa k adanida kościołów | 27% gryka 410—430 rzepik latei a sint — 
dowych, naklejane na arkusz białego pa- |P$lacych rzekomo w posiadaniu Sdi Z EEE "pija, TEAM * 


E „2-22, I ES aaa korzer. 
pieru i zwał je „Meine Zeitung.” Rzecz |ewangelickich lub osób prywatnych. rpe Aa AA g% zyka TL Moor 
naturalna, że w takich warunkach cesarz Berlin, 27 lipca, Cesarzowa dzisiejszej she: +-. gwan p Pie Poz kw) i 

i i i > s owi Y ukora: 
aowiady ea SR tiko ?, tom; gey dola nocy powiłą Syna. Po powrocie z podróży sj Stona garnca do wiadra 1a "sry a t 


jego otoczenie. i i i ielkie ćwi-| skład- za wiadro kop. 8473 — —, sa guru 274 - 
X Niewolnictwo w Chinach. Poseł Sta-fcesarz niezwłocznie uda się na wielkie é (ESKI ta «iotr bag =—— MI RA 


nów zjednoczonych w ©binach, pułkownik |czenia wojskowe. 278— — kop. (s dnd na wyzokn. 2%,) 
Demby, przesłał niedawno do W aszyng- Poleriborg, 26 lipca. Łój w misja 655.00 


Pawla de Saint-Victor'a p. t. 


LI ' 
„Dwie Maski 
TRAGEDYA-KOMEDYA 
przekład Antoniny Worżkowskiej, 


opuścił prasę tom drugi znakomitego dzieła 
garniach krajowych. Cena to 


Staraniem i nakładem redakcyi „Dziennika Łódzk 


MME" Dzieło to nabywać można we 


k 5 z Berlin, 27, lipca, Z Kopenhagi sygaalizu- pszenica w m. 11.76. syto na cz. lp 576. Owiea 
jatiejącem cię i pa pi dzy etid a godną i uwagi zmianę w „usposobieniu A. oc tr w m. 45.00, Siemie lniane w m, 
dro Raz tylko udało mu się zrównać STRA ZY „Niemiec. ret . ge ery AE NA ieis 
z niski i apjtaó gdzie dążą? . Bruksella, 27 lipca. (Ag. póła.). Królo- | 150, ist gr Sissy, "A ZE 

— Straciliśmy ślad, lecz oto znaleźliómy|wa serbska, Natalia, przeniosła się do| Londyn, kak Bl 
znów, — objaśnił furnal a jednocześnie Schweningen. TC ojc 10 NJ t” rót 
kgl dalej, Rosie” afialy ao zmącoj, | Bukareszt, 27 lipon., Wyatąpajce apes Bi Vai ya tota an ORĘDĄ t vam 300 ia 
droga wzbijając się w górę stawała się cyalne w Ruszczuku objawy tajemnej agi- dawoy, na lipia sier. 63'/,, wewn, na sier. 
bardziej stromą, ogarniały ich coraz głęb-|tacyi skłoniły księcia Ferdynanda kobure md A at bna ma i — = Da- 
sze, Samą gęszczą boru nie dające się wy [skiego do udania się wprost do Sofii, Mi- brat, Sło sprzedawcy, na gr. st. 
zako ciemności, przywódzca ich jednak nister Naczevics zoajduje się od dwóch dni|na st. lt. 5%, nabywcy, na (i. mr. La 
pomykał juk szalony. Hale ochłońął nieco]. Rusczuku pf gy « 1 
i ENLLI że w stanie w jakim się obe- ` A s M Ted "2: iz awe r w N (b 
cnie znajdowali, nie dotrzymaliby chyba|  Białogród, 27 lipca. (Ag. p.). Metropo- | one 93. Kawe (Pair Bio) Lia "bio Nie t iaa 
placu jednemu silnemu. śmiałkowi, zaczajo- |lita oznajmił królowi, że synod w sprawie | dinsry uasierp. 1072, na paź. 
nemu w zaroślach, * tak napadającemu ka- rozwodowej jest kompetentoy tylko jako 


686—16—13 


e rh w tp ba AN Aa 54 iustancya apelacyjna, a zatem przedewszyst- | TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
maczonym. Wstrzymając nagle konia za kiem sprawa odesłaną zostanie do konsy- SPRZ Zdniał7 Z duia28 
pędzie, Qlinck zaklął wściekle, storza, | 


Żądano z końcem giełdy. 


Zmajdowali się na urwisku zasypanym Berlin, 27 lipca. Do „Post” telegrafują 2 aaa ADO | 


śniegiem. Snieżna zamieć srożyła się i w oka 


? A Londynu, iż na zapytanie księgarza, Czy | na Berlin za 100 mr. . . + „| 6425 
mgnieniu zasypała wąską Ścieżkę, którą do-|7 <= > k 7 ap 7 
piero co przebyli, rostaczając przed nimi |'może zarządzić tłómaczenie urzędowej le- pacz zew jt A PR o sany 


karskiej broszury o chorobie cesarza Fry-| na Wiedeś „100 A. 


deryka, Mackenzie oświadczył, iż w takim Za papiery państwowe 
Listy tikwid. Kr. Pol. duże . . 


biel głęboką, niepokalaną, wzmagającą się 
z chw każdą... I szukaj tu śladu 
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zbiegów! ie  bozwłozaki da sk > l 8975 | 8375 
— Myślę, chłopcy, — ozwał się naprzód |,” oczne poda skargę o osz Kasia pot. wachodnia Mem | Bi | s9- 
wysuwając fornal, — że nie warto narażać | 79 alla í dy a dą Darfi ay tl = 
się na to, aby nas poszukiwać miano za-| Kijów, 27 lipca (Ag. półn.). Dziś odbyło| "=, m m V (9 |i 
it iA Za PA. Od-|się uroczyste zgromadzenie, na które na-ļ Listy zast m Wa se %, 3 34 hp 
pow ny też jestem ża konie i nie czas | destano liczne adresy i pozdrowienia. Wy- | piąty zast” m. Zodi Baryi 1 pena Sawa 
p nag ” Odbiegliśmy już od stacyi mil różnić należy adres arcybiskupa Cantenba | » » p a PFZ |, m 

— Zatem napówrót, — zawołał Olinck,;*7 Oraz inne z krajów odległych. Oprócz p da B lidek PARE 

zawracając konia, ši '|iuż przybyłych gości, wymieniają dwóch ANEE . «|16826 franco 


— Za przeproszeniem, — wtrącił znów |księży z Japonii, pięciu księży gregoryań. „ R na dot. . 15825 [isao 
fornal, chwytając konia "za uzdę. Za po-|skich z Kurdystana, dwóch księży abisyń- Wolska za hirie J "w za r 
zwoleniem! nie najbliższa, nie najprostsza Í skich, Azzynów, z Galicyi Dobriański i z| ; dł. lisais we 
to droga, Najbliższa tędy, brzegiem, ko- Bośnii Piotr Usenas. " Lodja ir o. | ns Ray 
» . 164— 
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rytem. Bylebyśmy doścignęli wąwozu zanim d : z r „| 2036 
zostanie. Za prz í „| Wiedeń, 27 lipca. W tych dniach ma się * Wiedcą kr,  .|1647% 
droga tędy. *  - « "< |odbyć w Koburgu rada fańiilijaa -kobir {OMAA iyana | 14 | 


nów, ale moja i 
(D. c. n.). sko orleanistowska. Przedmiotem dyskusyi 


Teatr LETNI 


SELLINA. 


Towarz. artystów dramatycznych 
pod dyrekcyą 


Juliana Grabińskiego. 


W niedielę dnia 29 lipca 1888 


MALASAKA 


Obraz sceniczny w 6 aktach, 
śpiewami i tańcami Gabryeli Śnież 
Zapolskiej, z muzyką Noskowskiego. 


PARADYZ. 


W "niedzielę d. 29 lipca. 1888 


Wielki Koncert 


W OGRODZIE 
wykona orkiestra 3-go batalio- 
nu Strzeleckiego 
pod dyrekcyą kapelmistrza 
pana Hensel. 

Początek o godz. 7-ej wieczoróm, 
Wejście 20 kop., dzieci PR 1 Kop 


Obwieszczenie, 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 


m. Łodzi. 

W zastosowaniu się do $ 22 
Ustawy, podaje do powszechnej wia- 
domości, iż zażądaną została” po- 
życzka dodatkowa na nieruchomość, 
w mieście Łódzi, przy ulicach Drew- 
nowskiej i Zgierskiej (narożnie) pod 
Nr. 142 połóżoną, przez Ruchlę 
Łaję Neumann, w ilości rs. 5,000. 

Wszelkie.zarzuty przeciwko-udzie- 
leniu zażądanej pożyczki, Stowarzy- 
szeni mogą przedstawić *dyrekcyi 
w przeciągu dni 14 od daty wydru- 
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Za Prezesa Dyrektor R. Finster. 


ze|Miillera). Od 8—10 ranoiod 2—6 
ko-|po południu. 


DZIENNIK ŁODZKI 


ZE 


Szanownej Publiczności mam zasz- 
czyt donieść, iż w środę d. 1 sier- 
pnia r, b.: otwieram: u siebie, przyję 


"AM kiego (Gi dom od posztęj. « |+ Gakład robót ręcznych 


In (W sklepie Wyprzedaży 


przy biurze informacyjnem 
B. Filipczyńskiego 
ulica . Dzielna, (Kolejowa) Nr. 1378 


z dniem dzisiejszym rozpoczęto wy 
przedaż 


damskich i dziecinnych Kapelusz, 
óre sprzedają się po nadzwyczaj 
nizkiej cenie. Wielki wybór żało 
buych kapeluszy. 
987—3—3 


KE NA STANCYE 
znajdą uczniowie szkoły rzemieślni- 
czej przyjęcie i staranną opiekę w 
domu wykształconym, Rozmowa 
prowadzi się w domu po francusku, 
gjeo niemiecku i po rusku. Bliżsżych 
j|iadomości udzieli pani Z. v. Ok- 
schewska, dom familijny Poznańskie 
go, mieszkanie Ignacego Poznań 
skiego. 1007—3—3 


Ostrzeżenie. 
Zaginął pugilares mieszczący w so- 
bie weksel wystawiony na zle- 
cenie moje, przez Ch. B. Frisch 

erga dnia 20 czerwca r. b., na M. 
S. Krakowskiego w Moskwie przez 
tegoż akceptowany, z terminem po 
dzień 7 września st, st, r. b., żyro- 
wany przezemnie in blanco, wraz 
z kwitem p. Maksymiljana Goldfe- 
dera na przyjęte weksle do załatwie- 
nia akceptacyi, oraz paszport 
wydany przez p. naczelnika powiatu 
łódzkiego, na imię Józefa Ohune 
Naumberga. Łaskawy znalazca ra- 
czy takowe zwrócić h. M. Naum- 
bergowi w Zgierzu, albowiem kro 
ki prawne przedsięwzięte. 

Ch. M. Naumberg, 

Zgierz. 
1034—3—3 


W. L. KOSEL, Łódź 
SKLAD FARB 


ulica Piotrkowska N. 761. 


poleca farby olejne skoroschnąte, 
pokost, lakiery krajowe i angielskie, 
masy woskowe do froterowania po- 
dłóg, pędzle w najobszerniejszym 


Dr. Łap 


specyalistka w chorobach kobiecych 
i akuszeryi. Piotrkowska Nr. 260, 
dom Tenenbauma,  672—24—2 


Dr. Littauer 


po odbyciu speeyalnych studyów za- 
granicą, powrócił: do Łodzi i przyj |pę, 
muje z cierpieniami skóry i org: 

nów moczopieiowych, oraz zajmuje 
się massażem, Piotrkowska N. 256, 
dom _Kestenberga (obok apteki 


827—0—13 


Dr J. Birencweig 


b. asystent oddziału chor. wene 
i skórnych szpitala starozakonnyc 
w Warszawie przyjmuje wyłącznie 
z cierpieniami org. płciowych i skó- 
ry od 1l—] i 3—7 po połodniu, 
ulica. Piotrkowska 257-A, gdzie cu- 
kiernia Meyera. 683—30—16 


Dr. A. Ellram 
LEKARZ i AKUSZER 
mieszka przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 536, tam, gdzie skład drzewa 
i przyjmuje pacyentów od godzi- 
ny 10 — 12, z chorobami zaś 
sekretnemi od 12—1. W niedzielę 
tylko od 2 do 3 po południu. 
Ospę szczepi w kazdy 


poniedziałek. 
1030—6—2 


Dr. M. Krotowski 


przesiedliwszy się z Piotrkowa do 
Łodzi, zamieszkał przy ulicy Piotr- 
kowskiej, w. domu p. Salamonowi- 
cza Nr. 255 wprost hotelu Hambur- 
skiego (domu Bławata). Przyjmo- 
wać będzie od 8—9 rano i od 
4—6-po południu. 1017—14—5 


Nadcelarya obrońcy sądowego 


Kurs uimnastyki i wyrobów ze skóry jako to: 
dla chłopców g panienek, Bliższych ? CAKSANA E ORA 


szczegółów udzielam i zgłoszenia 
przyjmuję codziennie od godziny 


Nr. 168 


I 


aaa 
Otworzóny został 


miesięcznie. 
+ A. Badior, 
$ ul: Zawadzka 436, dom Jakubo- $ 
wicza, I piętro vis-á-vis Sęheiblera.$ 
998 —3— 3 
90 00 © 


+ 
+ 
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12 do 4 po południu, 


[4 
Adolf Lipiński, 
nauczycieł tańców i gimnastyki, 
dawniej przy wyższych szkołach 
żeńskich w Poznaniu. 


Łódzkie Towarzystwo Dobroczynności. 


W niedzielę dnia 29i w poniedziałek dnia 30 
lipca 1888 roku 


w PARKU MIEJ SHK ITI 


AABAWA OGRODOWA 


z niespodziankami 


w połączeniu 


z podwójnym koncertem 


Scheiblerowskiej orkiestry fabrycznej i orkiestry wojskowej 37 pułku 


pod kierunkiem kapelmistrza Dietricha, 
Wspaniały fajerwerk 
oświetlenie bengalskie, iluminacya całego parku. 


Początek w niedzielę: o godz. 3, w poniedziałek o godz. 4 po poładniu. 


Bilety po rublu, nabywane u Pp, R. Cyglera, L. Fischera, Wüste- 


hubego. Reymonda, A. Otto, Kłukowa, A. Gattermana i Augusta Kóniga 
służą zarazem jako wolne wejście do ogrodu. 


Nadmienia się wyraźnie, że w tym roku nie będzie sprzedaży 


kwiatów. 


Zwraca się wreszcie uwagę Szanówrej Publiczności, że niespodżianki 
nieodebrane w ciągu obu „dni zabawy, przejdą na własność Towa- 


rzystwa Dobroczynności. 979—5—5 


Zarząd Towarzystwa drogi żelaznej 


Iwangrodzko - Dąbrowskiej 


podaje do wiadomości, iż dnia 20 lipca (1 sierpnia) r. b. rozpocznie się 


S$. Szydłowskiego 


bezpośredni przewóz tewarów przez stacyę Sosnowice drogi żel) Iwan- 


wyborze, oraz desenie malarskie w 
najgustowniejszych rysunkach. 
1036—3—1 


przeniesioną została do domu Da- 

widą: Morgensterna, dawniej Mana- 

sa Kutnera, ul. Wschodnia N. 480. 
1014—6—5 


P. o. Dyróktora Biura Gajewicz. 
1037—1 


- CHLOPCY 


od 14 do 17 lat będą przyjęci jako Mało używany komplet angielski nika b 
uczniówie w fabryce PILWKARSKIEJ lókomobila i młocarnia sk 6 
Waci Matiatk parowa - 3 lub 4 pokoje 
aciawa atia O |do sprzedania. Bliższa wiadomość |z kućhnią. Oferty w redakcyi 
ulica Piotrkowska Nr. 750. -ju Pp. Mannuberg i Goldamer w Ło-|„Dziennika* pod lit. G, A. M. 
z 1039—3— -'dzi. 1008—3—2 1035—3—92 
GIEŁDA WABRBSZA WSKA d. 27 lipca. 
| Dys- W ciągu giełdy 4 
4 ZA rek 2 Saah Dopełnione tranza keye 
weksle. konto aplan Eens peł y 
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inna niem, miasta bank. dł ter.| 3 d. 100 mr. B —— 26 54. 06) iż 
b Zs d [ir N 9 6: |_ 10 far. 8 | —— = w 
Londyh . . » . » dt, ter.| 8 m. 1 Ł. 21, —— - ss 
= . "GTA kr. ter.| 3 m. dt 25 noz Pa br 
(rx |SSTESR [3 sa 1 > - 
. P . . . a e! - 43 62'/; 67!/, 80 
Włedeń . : ` , fal ter.| 8 d. | 103 for. s = a la 67%, 8 
5 + + + (148-)| kr.ter.| 8 d. |- 100 Ber. cag! 68.80 e | He 
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c ej w ciągu giełdy £$ | Dopełnio-| ista 
Pa Hi j re, Akeyo. | Dopełnio- w oiggu giałdy 
za (za 100 rs.) A A. |ne tranz. |34 Jano Jelio.pi, 
Listy Lakw. Kr. Pols, di 4 - Akcye D. Ż. Wsr.-W.100r. | 4 popa 
LJ „ » W.-Byd.600r. 4 SĄ 
„5 «5 „  ł00r. 5 HL 
b ” Tèresp. 100r, ree 
5 »* n„ KFabrokódzkiej | ,5 SBE 
5 „ » Nadwiślańsk. 5 iá: 
B „ Banku Handlowego |, 
5 w Warszawis 260 r. że 
D n War, Ban Dys. 250r. 
5 Jan. LI. w bodsi 350r. 
5 „ War.Tow.Ub.olognia 
5 z wpł. rs, 12i 359r. —, 
i n War.Toa.F.Cakru 500 - - 
5 n» Qakr. Dobrzel. 500r. —- 
5 n w„ Józefów 2503r. | Ą =- 
5 w w Czersk 250 r. 5 Pte 
s n w Hermanów2ó0r. || $ TETN 
5 w w yszkowie.260r. || 3 = 
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5 n w Gzoystociee 250r, || 5 <= 
b » w. Konstancya 5% ji 3 pagra. 
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5 n» Tow. Lipop, Baa i |; 
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s „ Tow. Zakł. Metal. B. į 
6 Haxtke w War. 1000 r. m a 
s w Tow. Zakł.Górniorych 5 
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5 s Tow. War. Fab. Mach, 
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Poszukuje się od 1 paździer- 


grodzko-Dąbrowskiej na drogi rządowe Niemieckie Okręgu Wrocław- 
skiego i Berlińskiego i odwrotnie. Od tej samej daty wprowadza się 
w wykonanie: 1. Nowe wydanie szeżególowych przepisów t tablic tary- 
fowych dla ruchu towarówego pomiędzy wymienionymi wyżej drogami. 
2. Nowe wydanie tablic opłat przewozowych na opał minerałny z po- 
wyższych okręgów dróg. Niemieckich do stacyj dróg: 

a) Iwangrodzko- Dąbrowskiej przez Sonsowice I. D. 

b) Południowo-Zachodnich przez Sosnowice I. D. Iwangród: 
Kowel. 1039—1 


NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE 
Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Zycie 


IR EOE 


Warunki ubezpieczenia i kontroli zostały zatwierdzone 
p. Ministra Spraw Wewnętrznych 24 października 1887 roku. 

Kapitał gwaraticyjny, najzupełniej zrealiżowany, wynosił w dniu 
1-go: stycznia 4887 r. 164,100,224 rubli. Towarzystwo złożyło do Banku 
Państwa 500,000 rubli tytułem kaucyi, (w listach pożyczki wewnętrz- 
nej z roku 1837 wartości nominalnej 600,000: rubli). 

Osobny prawem“ przepisany fundusz rezerwowy składa się do Ban: 
ku Państwa, jako gwarancya Ubezpieczeń w Cesarstwie i Królestwie 
zawartych. 

Czynności towarzystwa i unormowanie funduszu rezerwowego 
podlegają czynnej: kontroli Rządu Rosyjskiego. 
sód rpne objaśnień udziela Biuro Towarzystwa w Warszawie, Plae 

aski Nr. 5. 


Dyrektor na Rossyę Półud. i Zachod., oraz na Królestwo Polskie 


Reprezeniant na Królestwo Polskie 


K. Radkiewicz. 


przez 


Materyały na pokrycie mebli i na portyery, 
Bywańy różnych wielkości, 
Serwety i kołdry pluszowe, 
Serwety jutowe, 
Chodniki, 
Firanki angielskie i szwajcarskie, 
Płótna gładkie i w pasy na rolety, 
Drylichy na materace, 
Materyały na letnie suknie 
po cenach bardzo nizkich łecz stałych poleca: 
Hurtowy skład Manufakturnych i płócien- 
nych wyrobów, 


Herzenbórg 8% Izraelsohn. 


ul. Piotrkowska % 273 visa-vis cukierni Mayera. 


— 


14 imas 1888 r. 


